Hm. Niepokój. <p> Mm... To było dzień przed yyy... wynikami z matury. Yyy a tam całą historyjkę tak jakby z całego dnia, tak?
Yyy... Yyy... Boże jak ja nie lubię historyjek opowiadać. Yyym. Wstałam rano. Oczywiście nic nie mogłam przełknąć, tylko pierwsza moja myśl właśnie była… taka... czy zdam czy nie zdam, cały dzień wtedy w ogóle chodziłam… zestresowana. Miałam taki wewnętrzny niepokój czy zdam czy nie zdam. I tak w sumie przez cały dzień… nic nie mogłam jeść, tylko piłam wodę i chodziłam po prostu jak na szpilkach, yyy. Udało mi się jakoś tam później zasnąć, chociaż też to był problem, bo ogólnie jak czuję jakikolwiek niepokój czy stres w ogóle nie mogę spać wtedy. Yyy wstałam rano. Oczywiście pierwsze co zrobiłam to zalogowałam się, no i ten cały niepokój tak jakby troszeczkę zszedł, no bo zobaczyłam jednak, były zdane te matury… No i wybrałam się do szkoły. Już jak zobaczyłam tak na papierku, już tak totalnie... ten niepokój zszedł. Nie wiem czy to dobra historyjka.
